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Projekty konstytncyi polskiej.
Warszawa. 21 lutego. (Tel. w i.). Komisy a 

konstytucyjna otrzym a prawdopodobnie nastę­
pujące pro jekty konstytncyi d la  Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej : 1) p ro jekt prof. J. Buzka, 
k tó ry  wychodzi z założenia, że Polska będzie 
państwem federacyjnem w rodzaju repub lik i 
szwajcarskiej, 2) pro jekt opracowany w  biurze 
konstytucyjnem  prezydyum rady m in is trów ,

przewidujący ustrój Polski według wzoru repu­
b lik i francuskie j, 3) drugi pro jekt b iura  ko n ­
stytucyjnego, u jm u jący ustrój Polski, jako  re­
p u b lik i ludowo-demokratycznej, 4) pro jekt St. 
Grabskiego, 5) pro jekt związku polskich posłów 
socyalistycznych. P rojekty mają być niedługo 
skierowane* do kom isy i  konstytucyjnej dla dy- 
skusyi i  szczegółowego opracowania.

—

Odwet Francy!.
Berno. 21. lutego, (Pat.) W  senacie francu­

skim  oświadczył Lebrin , m in ister dla okolic 
F rancyi, zniszczonych przez Niemców.

Od końca marca będzie już 170 000 jeńców 
niemieckich pracowało w zniszczonych okoli­
cach francuskich Zorganizowani nv kompanie 
pod dowództw-em specyalistów będą w ykony­
w a li roboty pod przewodnie wem żołnierzy 
francuskich, którzy pow rócili z n iew o li n ie­
m ieckiej. 2 200 samochodów ciężarowych nie­

mieckich będzie użytych do dowożenia żywno­
ści w  zniszczonych okolicach Francyi.

Francya zażądała również, by Niemcy zwró­
cili Francyi 960 000 sztuk bydła rogatego, które 
przed zajęciem okręgów francuskich przez Niem­
ców7 znajdowały się na tem terytoryum .

Senat: p rzy ją ł jednomyślnie porządek dzienny, 
w k tó rym  między innem i wzywa rząd do p o ­
czynienia Według możności starań celem od­
budowy zniszczonych okolic.

Bolszewicy pragną nawiązania stosunku z koalicyą.
x »-r» i  i i  • • • __.1_ __t „ 1! » i  t t ro. ł i r cł l r  hParyż. 20 lutego. (Pat.). W edle doniesienia 

;,L ’ H um anite“ , bolszewicy k ilka k ro tn ie  zgłaszali 
się do prezydenta W ilsona i ententy z propo- 
życyą rokowań pokojowych. Na propozycję 
konierencyi na W yspach ks ążęcych, bolszewi­

cy odpowiedzieli p ierwsi zpośród wszystkich 
rządów rosyjskich, że. jej nie odrzucają. Oświad­
czyli on i także, że najżyczliw ie j przyjm ą misyę 
angielską, które j przyjazd do Rosy i zapowie­
dzia ł „Manchester Guardianeu.
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Odezwa Rady Delegatom Robot­
niczych.

Warszawa. 23 lutego. Z powodu oświadcze­
nia m inisterstwa pracy w sprawie pomocy dla 
bezrobotnych, Kom ite t wykonawczy warszaw­
skiej Rady Delegatów R obotniczych. wystosował 
odezwę, która  protestuje „przeciwko hamowa­
n iu  przez rząd akcyi zapomógowej dla bezro­
botnych, oraz przeciwko w strzym yw aniu przez 
abrykantów  wywalczonych odszkodowań".

„ L ’A ven ir“ p isze: Berlińsk i „Localanzeiger“
doniósł, że główna kwatera niemiecka została 
przeniesiona do Kołobrzegu, skąd marszałek 
H indenburg zamierza podjąć operacye wojskowe 
przeciw bolszewikom. Natomiast korespondent 
dziennika Times telegrafuje z Helsingsforsu, że 
marszałek Ludendorf został doradcę wojennym 
Trockiego.
nu I I I IM 1 F —

Niemcy nie roeidą u> skład Ligi 
narodbro jako rórononpraronieni

Monachium. 19 lutego. (Pat.) Genewski ko­
respondent „M iinch . Neueste Nachrichten" zapy­
ta ł prof. Hęren, czy Niemcy będą przyjęci do 
Związku narodów jako  rów noupruw nen i. Pro­
fesor Her wen o d m ów ił wszelkiej odpowiedzi 
na to.

Hindenburg nie może się pogodzić 
z teraźniejszością.

Berlin. 20. lutego. (Pat.) Odpowiadając na 
pismo władz n iem ieckich w  Gdańsku, fiinden- 
burg w ysła ł telegram, w  k tó rym  pow iada : 
„Mogą panów zapewnić, że co do mnie, uczynię 
wszystko, aby to miasto nie oderwano od pań­
stwa niemieckiego". •__________

Przyjaciele przedni sobie.
Lozanna. 21 lutego. (Pat.). Dziennik paryski

M a  wojenna dnia 23. lutego 1919
Biuro prasowe podaje:
Położenie pod Lwowem i Gródkiem nie­

zmienione, w popi niej szych utarczkach u trzy­
m aliśm y wszystkie nasze stanowiska.

Pode Lwowem popołudniu wym iana strza­
łó w  arty le ry jsk ich  i utarczki patrolowe.

Anglicy id  Wiedniu.
Jak wiadomo, p rzyby ł do W iedn ia  oddział 

wojska angielskiego. Przyw iózł on z sobą w ła ­
sną żywność i  w łasnych żołnierzy. T łu m y  pu­
bliczności zbierały się przed szkołą, w której 
umieszczono Ang lików , by ich zobaczyć i to, 
co on i jedzą. W ie lk ie ra i oczyma śledzili, jak ie  
to  Ang licy  uobre zajadają rzeczy. I wraz cała 
prasa uderzyła na a la rm : „gdzie to te czasy,
kiedy i myśmy ta k  je d li" .  I piszą pod adresem 
koa licy i czułe w estchnien ia : „czy nam też ko- 
alicya przyśle żywność ?“

Wobec twardej rzeczywistości z n ik ł sen o 
w ładztw ie nad światem ..

z SEjmu
W  uzupełnieniu naszego sprawozdania po­

dajemy następujące szczegóły:
Oświadczenie

Naczelnika Państwa Piłsudskiego.
W ysoka Izbo! Z chwilą, gdy losy w ręce 

moje oddały ster odradzającego się państwa 
polskiego, postawiłem sobie jako  zasadniczy 
podstawowy cel m oich rządów -zwołanie Sejmu 
Ustawodawczego do Warszawy. W  w ie lk im  
chaosie i rozprężeniu, które ogarnęło po wojnie 
środkową i  wschodnią Europę, chciałem w ła ­
śnie z Polski uczynić ośrodek kultury, w któ­
rym rządzi i obowiązuje prawo Wśród o lbrzy­
m iej zawieruchy* w której m ilio n y  ludzi roz­
strzygały sprawy jedynie gwałtem i przemocą, 
dążyłem, by w łaśnie w  naszej ojczyźnie konie­
czne i  n ieunikn ione tarcia społeczne b y ły  roz­
strzygane w sposób jedynie demokratyczny, za 
pomocą praw, stanowionych przez "wybrańców 
narodu.

Główne to  zadanie m oich rządów nie łatwem 
było  do rozwiązania. Nie jest bowiem łatwem  
utrzym ać spokój wśród szalejącej burzy, wśród 
ogólnej niepewności i chwiejności ins ty tucy i i ‘ 
urządzeń ludzkich. Nie łatwo było utrzymać i  
wojsko, rządząc bez dostatecznych środków ma- 
teryalnyeh i technicznych, rządząc podczas w oj­
ny, k tóra  rozgorzała na wszystkich naszych 
granicach. To też uważam za swój przyjemny 
obowiązek podnieść tu  z wdzięcznością pracę 
tych, którzy m i ciężkie zadanie u ła tw ili i  do­
pomogli szczęśliwie je  rozwiązać.

Składam moje podziękowanie wszystkim mo­
im  najbliższym pomocnikom cyw ilnym  i  w oj­
skowym. Zgodnie z tym  zasadniczym celem i  
głęboko przekonany, że w Polsce XX  wieku

żrpdłem prawa może być jedynie Sejm,
w ybrany na podstawie demokrat}'Cznej, obu 
rządom, które do życia powołałem, stawiłem, 
jako  g łów ny warunek, żeby uznawały się za 
rząd jedynie tymczasowy i pracę swoją poświę­
cały ty lko  załatw ieniu konieczności państwo­
wych i bv nie regulowały zasadniczych spraw 
życia politycznego i społecznego zapomocą de­
kretów, nie uświęconych uchwałą wybrańców 
naszych. Również zgodnie z tym  celem całe 
wojsko polskie, którem u mam zaszczyt przewo­
dniczyć, złożyło jednobrzmiące uroczyste ślu­
bowanie, że się podda wszystkim prawom, wy­
nikającym z uchwał i postanowień Sejmu. Oczy­
wiście razem z całym garnizonem warszawskim 
złożyłem to ślubowanie 13. grudnia z. r. Pomi­
mo wszelkich przeszkód udało m i się zasadni* 
czy cel moich rządów osiągnąć i zebrać w 
Warszawie pierwszy Sejm polski w warunkach 
spokojnych, nie przeszkadzających jego pracy. 
Uważam, że -po jego ukonstytuowaniu ' się rota 
moja jest skończona

Jestem szczęśliwy, że posłuszny swojej żoł­
nierskiej przysiędze i swoim przekonaniom, po­
stawić mogę do dyspozycyi Sejmu swoją wła­
dzę, którą dotychczas w  rządzie x piastowałem. 
Oświadczam niniejszem, że składam mój urząd 
naczelnika państwa w  ręce marszałka Sejmu,

Jeszcze raz. dziękuje Panom. (Ożywione okla
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ski i  brawa. O k rz y k i: Niech żyje Piłsudski.
D ługotrwająca owacya).

W ygłosiwszy deklaracyę, Naczelnik Państwa 
opuścił salę.

Następnie jednomyślną uchwałą Sejm po­
stanow ił powierzyć z powrotem władzę Naczel­
n ika  Państwa Józefowi Piłsudskiemu.

Gdy P iłsudski ponownie z jaw ił się w sali 
obrad, posypał się ze wszystkich galeryi praw ­
dziwy deszcz kw iatów .

Piłsudski przyjmuje władzę. (
„Z  głębokiem wzrusz, niem dziękuję za ten 

zaszczyt i  za uchwałę, k tó rą  powierzacie m i znów 
panowie swoją władzę, którą p zed chwrilą  zło­
żyłem w  wasze ręce. Uważam bowiem to za 
wielką nagrodę całego mojego żyeia ciężkiej, 
nieraz bardzo ciężkiej pracy. Nie mogę jednak 
ukryć  wobec panów', ze postanowienie wasze 
stanęło w sprzeczności z m o im i najserdeczniej­
szymi p lanam i i zam iaram i. Uważałem, że ja  
z moją naturą czynną i  m oim , przyznaję się 
otwarcie do. wady, uporem litew skim , moją 
względnie m ałą ustępliwością w  zaw iłych i t ru ­
dnych i  specyalnie drażliw ych sprawach p o li­
tycznych, m ało się nadaję do spełnienia urzędu, 
k tó ry  ma charakter przedewszystkiem po litycz­
ny  Z chw ilą  więc, gdy udało m i się spełnić 
zadanie główne naczelnika rządu, zwołać Sejm, 
m iałem  zam iar wszystkie swoje s iły  i  całą swo­
ją  energię poświęcić jedynie i  wyłącznie spra­
wom , które  uważałem d la  siebie za odpowie­
dnie t. j .  sprawom wojskowym. Jako żołnierz, 
posłuszny staję wobec postanowienia waszego, 
którzy reprezentujecie tu ta j całą ojczyznę.

Przyjmuję ten urząd, który wy swojem postano­
wieniem mnie oddajecie,

lecz przy tem zaufaniu u ła tw ic ie  m i zniesienie 
tego ciężaru, k tó ry  na bark i moje włożyliście. 
Chciejcie w ierzyć, że razem ze Sejmem dokoń­
czę wykonania tego testamentu, który nam 
przez przodków, jęczących w niewoli, został 
przekazany.

Stw orzyliśm y Polskę wolną i  niepodległą, 
ale Polska ta  tęskn i do ostatniego słowa, które j 
w  tym  testamencie jest napisane: do Polski 
istotnie zjednoczonej. (Burzliwe oklaski i  bra-1 
wa, d ługotrwająca owacya). Chcę wierzyć, źe! 
przy pomocy panów, przy pomocy całego Sej­
m u, uda Się tę sprawę, k tóra  wydaje się nara­
zić bardzo ciężka, z tryum fem  i  sławą d la Pol- i 
ski załatw ić. Jeszcze raz dziękuję panom. (Ż y - ' 
we oklaski i brawa. O krzyki iech Żyje Pił­
sudski ! “ D ługotrwająca owacya).

Uznanie dla rządu Mcracztwskiego.
Następnie zabrał głos prezydent ministrów

Paderewski, k tó ry  o rządzie Moraczewskiego w 
ten sposób się w yra z ił:

W tru d n ych  zaiste warupkacb obejmowałem 
władzę od poprzedn ika mego, pana'Moraczew­
skiego. O dzia ła lności jego wypowiedziałem się 
ju ż  gdzi-indzie j. Dziś p rzy jrzym y ssę tej pracy 
i  tej działalności obywatelskiej zbłiska. Zba­
dawszy wiele zarządzeń, ustaw, dekretów', po­
czuwam sobie za obowiązek stwiei dzić" stanow­
czo, że

poprzednicy rasi pracowali według możności 
i sił, według sum -ca i według najlepszej woii.

Niechęć, brak pstryotyzmu tych, co kufer­
kom, skrytkom i sakiewkom więeej, niż Rze­
czypospolitej ufając, na pożyczkę państwową
nie zapisywali i, powiedzmy otwarcie, dotych­
czas wytrwale i karygodnie nie zapisują (okla­
sk i i  burzliw e o k rz y k i: zmusić ich!) podkopały 
k redyt wewnętrzny poprzedniego rządu.

Mowa ministra skarbu.
Następnie zabrał glos m in . skarbu Englich 

i  przedłożył expose skarbowe.
M inisterstwo wypracowało przypuszczalny 

plan dochodów i  rozchodów na pierwsze pó ł­
rocze roku  1919. W edług niego przedstawiają 
się na to półrocze rozchody ogólną sumą
1.600,000 000 marek, zaś z uwzględnieniem w y­
datków nadzwyczajnych 1 700 000.000 marek, 
dochody zaś w  sumie 600.000 000 marek.

Zastawienie nie obejmuje byłego zaboru au-‘ 
stryackiego i  pruskiego, które dotąd rządzą się

autonomicznie a rząd centra lny przychodzi im  
ty lk o  z pomocą przeważnie w  iorm ie gwarancyi 
pożyczek. Niekorzystny w yn ik  budżetu tłóma- 
czą wydatki na silę zbrojną, na wsparcia dla 
bezrobotnych, na koszta robót publicznych, 
oraz niedoskonały jeszcze system podatkowy, 
k tó ry  ulegnie zasadniczej reform ie. Ostateczny 
budżet będzie przedłożony w najbliższym cza­
sie. W  dziedzinie podatków' zastał rząd stosun­
k i chaotyczne. W  obu okupacyach zatrzymano 
na razie różno lite  systemy, aby nie wprowa­
dzać zamętu. Na razie rząd rozw iną ł starania, 
aby stworzyć nowe źródło dochodów.

Musimy się trzym ać jedynie słusznej za­
sady: lm więcej masz, tem więeej dasz. Rząd 
wprowadzi podatek od przyrostu wartości.

Ma być stworzoną • sobna dyrekeya mono­
polu wódezanego. M inister nie chce przesą­
dzać. czy uzyskanie dochodów z cukru  i  węgla 
nastąpi w  sposób monopolu czy też podatku 
konsumcyjnego. Dalszem źródłem dochodu bę­
dzie tytoń.

, 65 dziedzinie ceł dopjero W'arunki kongresu 
pokojowego upalające granice dadzą podstawy 
odpowiedniej p o lityk i, lecz rząd zaprowadzi 
tymczasową po litykę  celną.

M inister om aw iał następnie
sprawę nowej monety,

którą  nazwano „lechem“. Sama nazwa mo­
nety nie załatw ia sprawy systemu monetarnego 
an i konwersyi marek i  koron i  ru b li na lechy. 
P rojekt, k tó ry  będzie niebawem przedłożony, 
przewiduje ten sam stosunek do złota, na k tó ­
rym  oparty jest frank. Ze sprawą wra lu ty  łą ­
czy się sprawa utworzenia banku polskiego, 
jąko  centralnej instytuęyi finansowej.

Konieczne, w ie lkie inwestycye, sięgające m i­
liardów,, które w inny znaleść wyrównanie 
w odszkodowaniach wojennych, będą wyma­
gały kredytowych operacyi i  to  przeważnie 
zagranicznych. Opłacą się one jednakże sowi­
cie, gdyż uruchom ią dziesiątki tysięcy ~ w a r­
sztatów pracy i  u ła tw ią  wykorzystanie boga­
ctwa kra ju . Fundusze muszą być uzyskane 
tem bardziej, źe do dn ia  30. czerwca roku bie­
żącego niedobór adm in istracyjny wyniesie prze­
szło jeden miliard marek.

W  by łym  zaborze rosyjskim  jest w  obiegu 
3 do 4 miliardów marek, w  Galicyi 4 miliardy 
koron w' by łym  zaborze pruskim  m niej więcej 
ty le  samo, co w kongresówce. Pieniędzy tych 
nie chce znaczna część posiadaczy oddać pań­
stwu. jest to sprzeniewierzenie się najważniej­
szym obowiązkom. Pożyczka zapisana w listo­
padzie roku  ubiegłego d;.ła w yn ik  nieledwie 
około 275 milionów marek. (Gdzież te m ilia rdy  
z Poznańskiego ? Red.) Obojętność społeczeń­
stwa pod tym  względem jest równoznaczna 
z wydaniem  życia i  m ien ia w łasnych braci na 
łu p  nieprzyjaciela".

. W porozum ieniu z konwentem seniorów 
oświadczył marszałek, że we w to rk i, środy, 
czw artk i i  p ią tk i odbywać się będą posiedzenia 
komisyjne, zaś soboty i  poniedzia łki będą 
przeznaczone na plenarne posiedzeń a. Na­
stępne posiedzenie odbyło się w sobotę.

O trzym aliśm y następujący lis t:
W ojsko polskie to chluba i siła narodu, to 

kość z kości naszej, toteż zr zum iałą jest m i­
łość, ja ką  żołnierza polskiego otacza, z jaką  — 
w  m iarę możności — stara się ciężką jego dolę 
osłodzić. W  wojsku polskiem ma z nas niema 
każdy kogoś sercu drogiego, \'ię c  z dumą i ra 
dością przyjm ujem y do wiadomości każdą za­
szczytną wzmiankę o działalności naszych żoł­
nierzyków 1 Z drugiej jed ak strony radzibyśmy 
zachować mundur narodowy wolny ód plam 
wszelkich i dlatego najsurowiej wystąpić nam 
należy przeciw wykroczeniom jednostek 1

Onegdaj .spotkałem u  zbiegu u lic  Pełczyń­
skiej i  Supińskiego większą gromadkę żołnierzy, 
k tórzy chórem zaintonowali pieśń tak o rdynar­
ną, jak ie j nie odważyłby się publicznie zaśpie­
wać nawet lwowski „andrus".

Czyż żołnierze c i nie czują, że postępowa­

niem takiem  hańbią sami siebie i  p lam ią m un­
dur, k tó ry  mają zaszczyt nosić1?

Przeciw takiem u postępowaniu pow inna ja k  
najsiln ie j wystąpić ta  o lbrzym ia większość Żo ł­
nierza Polskiego, dla które j m undur po lski jest 
świętością, k tóre j bezkarnie kalać nie wolno!

Kiedy jesteśmy przy żołnierzu polskim , 
niech m i wolno będzie poruszyć jeszcze sprawę 
wart honorowych. Jeżeli już one podczas wojny 
istnieją, dlaczego stosuje się do n ich  regulam in 
prusk. ? W  wojsku austryackiem nosił żołnierz 
karab in  zawieszony na rzemieniu i  wolno m u 
by ło  spacerować na przestrzeni k ilkunastu  ro- 
ków, zachowywał w ięc pewną swobodę ruchów, 
co w czasie niesprzyjającej pogody by ło  nie bez 
zn czenia.

k ro n ik a  po lityczna.
Ofenzywa czeska ? Do Krakowa nadeszły 

wieści o podjęciu k roków  zaczepnych przez 
wojska czeskie na froncie  śląskim: -

Rada Narodowa Cieszyńska opuściła~Ciesźyn 
i  schroniła  się do Bielska, zmuszona do tego 
gw a łtam i czeskimi.

Umowa polsko-rumuńska. Warszawskie p i­
sma donoszą, że Polska zawarła ważną umowę 
prawno-polityczną z Rumunią.

0- federacyę 1 Polski z Litwą i Estonią.
W  Warszawie odbyło się onegdaj zebranie, na 
którem , po referacie W . W akara, uchwalono 
rezolucyę w sprawie nawiązania stosunków 
z przedstawicielstwem Ł o tw y  i Estonii w  celu 
doprowadzenia do sku tku  związku państwo­
wego tych  kra jów  z Polską.

Do Poznania przybyła  m isya koa licy jna  
w  celu przeprowadzenia zawieszenia b ro n i 
m iędzy Polakam i a Niemcami.

Ambasador amerykański dla Polski. Komisya 
senatu pracuje nad projektem dyplom atycznym  
w  sprawie m ianowania ambasadorów amerykań­
skich d la  Polski i Czecho-SłowakówT.

Delegaci koalicyi złożą dnia 1. marca na 
uroczystem posiedzeniustSejmu polskiego oświad­
czenie w  im ien iu  koalicyi.

Większość posłów socyalistycznych w Au- 
stryi Socyaliści będą m ie li w zgromadzeniu 
narodowem większość, bo mają 82 madatów 
na 160.

3  chwili.
„Stronnictwo rządzące".

Narodowra demokracya, ja ko  „s tronn ic tw o  
rządzące •* (tak się przechwalało onegdajsze 
„S łowo Polskie"), nie życzyło sobie powołania 
Piłsudskiego wT charakterze naczelnika państwa. 
Robiła, co mogła. Wysunęła marszałka Sejmu, 
jako  tego, .k tó ry  ma objąć to  stanowisko d la ­
tego na marszałka forsowała Trąmpczyńskiego. 
Chcieli m ieć w swym  ręku władzę ustawodaw­
czą i  wykonawczą.

Tym  pro.ektem w yw o ła li oburzenie niemal 
wszystkich s tronn ictw  politycznych.

W p a d li na inny . pomysł.
M e c h ‘nam i rządzi prym as Rzeczypospolitej, 

arcybiskup gnieźnieński. Tradycya narodowa, 
piękne ka rty  z dziejów naszych przemawiają...

Groziło im  ośmieszenie się. Zaczęli się cofać, 
aż w końcu bez zastrzeżeń zgodzili się̂  na... 
Piłsudskiego.

Stronnictwo rządzące w Polsce potrzebuje 
na gw a łt nom inałów  ze wszystkich kresów, bo 
z rządzeniem jakoś krucho. v

V N A D E S Ł A N E . V
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

85 -1DENTYSTO

Dr. Jauób Offe-Oiuiński
pracownia denfyst.-łechnlczna, Halicła 12.
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3  tam te j s trony fro n tu .
Czy Polacy pełnię służbę w urzędach 

ukraińskich ?
Sekretaryat uk r. postaw ił te rm in  złożenia 

przysięgi urzędowej do 20. grudnia, następnie 
przesunął te rm in  do 1. stycznia. Z m a łym i 
w y ją tkam i polscy kolejarze, urzędnicy, profeso­
row ie, nauczyciele, itd . odm ów ili złożenia żąda­
nej ro ty  przysięgi. Wobec tego oddalono ich  i  
pozbawiono posad.

Przed 1. stycznia Polacy p e łn ili służbę, o ile 
ich  nie usunięto, robiąc miejsce n ieukw a iifiko - 
wanym  po największej części silom  ukr. naro­
dowości.

Najdzielniej spisują się kolejarze.
W arsztaty reparacyjne w  Stanisławowie i  w 

S try ju  stoją nieczynne z powodu wstrzymania 
się od pracy po lsk ich  robotników'. W  Tarnopo­
lu  stoi 23 maszyn kole jowych zepsutych, w 
Krasnem 7— 8, k tó rych  niem a kon iu  napraw ić. 
Na g łów nych lin ia ch  kole jowych kursuje po 
jednej maszynie.

Maszynista Tauletz odm ów ił prowadzenia 
pociągu, gdy się dowiedział, że m a wieźć amu- 
nlcyę do Barszczowic pod Lwów. Został are­
sztowany na miejscu, dopiero na interwencyę

£ c ł]a .

ROZCZULAJĄCA OFIARNOŚĆ WARSZAWSKA
Nasza brać do usługi dla k ra ju  gotowa :
A. tańczył aż do rana na ubogich Lwowa,
B. na skarb inw a lidów  sp ił się znakomicie 
I nazajutrz, iż srodze b y ł przy apetycie,
Z jad ł obiad sm akow ity na głodu ofiary, 
(W ęgrzyn mocno by ł drogi, ale za tó  stary),
C. aż pękał ze śmiechu na lek i d la  dziatwy 
S łow em : rodak do czynu p iln y  jest" i ła tw y.

(Warszawska „Mucha")

J /o  w in y  z  dn ia .
" I  Lwów, dnia 24. lutego.

™~UkTa telefoniczna międzymiastowa przerwana, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefo­
nicznych.

Członkowie misyi we Lwowie. Członkowie 
m isy i w w o lnych  od codziennych zajęć chw i­
lach b y li w sobotę i  niedzielę na przedstawie­
n iu  w teatrze m ie jskim , a w niedzielę w  połu- 

. . . . . .  dnie na poranku m uzyka lno-w oka lnym  urzą
urzędników  kolejowych Polaków uw oln iono  ̂dzonym przez Panie z Tow. ochrony ziemi 
go. Kasę kolejową w Krasnem od kasyera Muh- Komites p ań z Panią baronową Gostkową na 
tera (Polaka) 6 odebrał 31. grudnia z r. niższy ?czele do łożxł starań, tak  iż goście w ynieśli nąj- 
urzędnik ko le jow y z Bćłzca —  Pruszyński milsze WSp‘oinnienie.
(ukrain iec),

Wszęd/ie na stacyach nieopisany brud. Niedobór w budżecie Lwowa wynosi 5,930 000
. .'koron! Z zestawienia budżetu gm iny m. Lwo- 

W  stronę Ławocznego ze Stryja odchodzi wa na rok  1918/1919 okazuje s%  „ ) edobó, w
sumie 5,930.000 K. Pokryć go istotn ie trudno 
m ikstu, ta k  straszliw ie dotkniętemu wojną.

Transpoety aprowizacyjne dla Lwowa.~C>(
14— 17 bm. nadeszło do Lwowa ogółem 262

pociąg co 2 lu b  3 dni.
W  Borysław iu  mają funeyonować ty lk o  dwie 

kopalnie. ę
„Ochrana".

Na stacyi w  Ławocznem funkeyonuje ta jny  . . .  , t .
aparat szpiclowski, k tó ry  jest ta k  potężny, że "  z * y ™ » » c ił  i  a rtyku ła m i codziennej
aresztuje, in te rnu je  podróżnych, mających naj- potrzeby

•legalniejsze papiery nawet od sekretaryatu, jeś li 
k tó ry  z n ich  w yda się takiem u ajentow i „p o ­
dejrzanym".

Kara cielesna.
Jednemu z maszynistów kolej, w  Tarnopolu

Mleko kondensowane z Ameryki. W  dn iu  
15. bm. pociągiem tow arow ym  Nr. 1 w  wago­
nach n r. 147018, 148080, 146785, 19680, 14458 
44668 i  14805 nadeszło do Lwowa pod kiero 
w nictwem  kapitana Nowaka 7 wagonów mleka

zepsuła się maszyna. Komenda dworca kazała kondensowanego, jako  dar Am eryk i d la  Lwowa 
m u wym ierzyć 25 nahajek. W zburzeni kolejarze W agony te o trzym ało do rozdziału Prezydyum 
w ys ła li deputacyę do sekretarza kolejowego j m - Lwowa.
Myrona. Ów m ia ł podobno zakazać wojsku m ie - ; Zagadkowy wvpadek. Żołnierz po licy jny  zna­
szania się do spraw kolejowych. j laz; w  u l. Kopern ika  w  nocy z oboty na nie-

*  . , , . . dzi i. o godzinie drugiej, leżącą na chodniku
Śmieszne barbarzyństwo. ..........  v . ^ p rz y to m n y m , 2 2 -k tn ią  Helenę Pa-

W S try ju  oba liło  wojsko pom nik  K ilinsk ie - Pogotowie ratunkow e odwiozło ją  do szpi- 
go, a w  gmachu Sokoła w yb.to  wm urowaną t “ |a 
tablicę z orłem  polskim . (D. n.) m im

0 czem mówiono na II. sesyi
llifra ińelrie i Rnriu narnAnwoi Organiz.cya funeyonaryuszy gminnych. Kon-
tJsel aH IO M G J n a u j  H a l u i ly w fc j .  istytuujące zgromadzenie O rgan i/acyi funkcyo

Jak już  donieśliśm y 4 lutego rozpoczęła nary uszy gm innych odbyło się w  niedzielę, 23. 
IL  sesya Ukr. Bady Nar. pod p r ewodmeiwem bm., w  w ie lk ie j sali ratuszowej przy tłum nym  
Dr. Petrus- ewicza. ‘ W  obradach uczestniczył udzielę pracowników' gm innych wszelkich ka- 
D r. Roronosz, zbiegły z obozu in te rn o w a n ych *tegoryi.
w Dąbiu (ko ło  K rakowa). j Obradom przewodniczył tow. Laskowski, re-

Petrusiewicz przyznał, że walftfe 0 Lwów ko- terowali tow. Laskowski, radny Dr. S tupnicki i 
sztuje Ukraińców wielkie ofiary. Arm ia  cierpi tow . D rohup Na podstawie tych referatów przyję- 
liczne niedomagania. W  w ie lu  po wia rh pa- to  sta tut stowarzyszenia i ustalono wysokość 
nuje g łód; j w k ła d k i miesięcznej na 4 korony. Następnie do-

Dr° fiołubowiez, prezes państw, sek i. ta rya tu , konano wyborów, w  k tó rych  wybrano^ przewo- 
zaznaeza konieczność w a lk i, dopóki istnieje in -  ( dnic/ąeym. jednogłośnie tow. Laskowskiego. Po 
wrazya polska (?) i  rum uńska, dopóki Ukraina nadto dokonano w'yboru 14 członków zarządu
węgierska nie złączy się z nam i. Odpiera za­
rzuty, jakoby U kra ińcy  źle się obchodzili z jeń ­
cami. O dczytał też m anifest połączenia U kra- następnym numerze, 
in y  W  końcu wspom niał o przygotowaniu ’ mmmagam:ymsymszm
ustaw w  kwestyi re ló rm y agrarnej. ...

W  dyskusyi p rzem aw ia li: Dr. Lew Baezyń- MAŁY FELJETON.
ski, Om elian Popowiez, J. Terszakoseć, M. 
Petryekij, Lew Lewicki, Dr. Oflaritczak, Dr. M.
Paczowskij i  in n i. J. Makus b y ł zdania, że- re­
form ę agrarną za ła tw ić należy po wojnie. Dr.
M aritczak pragnął powołania Polaków i  Żydów 
do służby wrojskowej poza frontem . Dr. Baczyń­
ski w> ty k a ł b iu rokra tyzm  austryacki, k tó ry

i 7 kom isyi szkontrującej.
Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w

patfuje w  republice zachodnip-ukraińskiej. Ks. 
Onyszkiewicz poruszył sprawę w ym iany in te r­
nowanych przez jakąś zagraniczną komisyę.

Ulica Lwowa
m polomie lutego 1919 r.

Miasto jest ponure, groźne.
Zda się, ja kby  nieprzyjazne jakieś potęgi, 

zdumione nieugiętym, nadludzkim  prawie har- 
tem mieszkańców, podały sobie dłonie, by ba rt 
ten złamać, zniweczyć. 

l\fróz, w icher, pustka.
Dziwnie niegościnna jest u lica lwowska.

Po nocy, pełnej uprzykrzonych, bolesnych 
odgłosów strzałów i  wycia mroźnego w ichru , 
miotającego się w  szaleńczych tańcach po da­
chach i  zaułkach, ranek w'staje niepewny i  bla­
dy, ja k  człowiek ciężko chory', k tó ry  budzi się 
z pytaniem na ustach ;

Jak dzień przeżyję ?
Na n licy  zjawiają się ciemne postacie. Idą 

ci, którzy muszą. Po chleb — i do pracy...
Gołoledź tamuje wszelki swobodniejszy ruch. 

C hodniki okrywają wyszlifowane grudy' czarne­
go lodu. Najgroźniej przedstawiają się okolice 
studź en: nieszczęsne, prym ityw ne czerpanie 
wody zalewa całą przestrzeń wokoło, która  nie­
bawem staje się jedną lodową taflą.

Ludzie idą zwolna, w  m ilczeniu, niektórzy 
n ierównym , nerwowym krokiem . Jeśli śmiech 
zabrzmi to  najczęściej z ust żołnierza, dla któ­
rego „ fro n t"  wT tragedyi pięcioletniej w ojny stał 
się życiem „norm alnem “ .

Bez celu, „na  spacer", n ik t  tu  nie idzie. 
O lbrzym ie kursy przez rozległe miasto, pozba­
wione kom unikacyi, sprawiają, źe zmęczony 
Lw ow ian in  z przyjemnością w ita  dzień, kiedy 
może nie iść.

Tak dziś wygląda ulica, zarówno pryncy- 
palna, ja k  najnędzniejsza —  u lica  — w idownia 
codziennych niem al tragedyi.

Mówi o tem rosnąca z dn ia  na dzteń ilość 
domów, znaczonych granatam i, —  wyrwane z 
b ru ku  la tarn ie  — m ia ł szkła i  cegły na chod­
n ikach i  kałuże k rw i. m. h.

JCom unikaty.

Zebranie członków Komitetu kolejowego odbędzie się 
we wtorek, dnia 25. lutego w Dyrekcyi p zy ul. Zyg- 
muntówskiej, drzwi nr. 120 punktualnie o godzinie 10 
rano, prosimy stanowczo o przybycie. Prezydyum.

Technicy-dentystyczni odbędą we środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 445 popoł. zgromadzenie w lokalu Koral- 
nicka 6. Porządek dzienny; 1. Odczyt tow. dr. Stup- 
nickiego. 2. Dyskusya.

V ! OGŁOSZENIA.

Dentysta dr. LeutiandouMi
powrócił. Lwów, pl. Halicki I. 7, II p.

. Z. GR0SSEK “rdcĆSekundaryusz szpi­
tala powszechnego 6 ,1 « u n w t f U L ik  w choro­
bach skórnych i wenerycznych od 11—2, Lwów, Rynek 

1. 41, I. piętro. 53—2

*58? *51?* wp •,

0d piątku 21 go lutego i w dni następne:

Złote Bagno
dramat w 4 częściach,

warszawskiej fabryki filmów „Sfinks" z polskimi napisami 
z p Haliną Bruczówną i pp. Węgrzynem i Januszą Stępów - 

skim w rolach głównych. N adto:

„ffliłość na drutach**
wspaniały tr ik  filmowy i zdjęcie z frontu francuskiego

[zoli tuli Mi i  Lwowie
zobaczyć można

Teatr Stylowy „Chimera**
przy ni. Akademickiej i. s,

Początek punktualnie o godz. wpół do 3-ciej popoł 

8 8 8 8 8 8 8 8 6 8 8 8 8 8 8 8 8 8

Blacharza ^ 7 o p 3 r y)miefirma „M o-

Panny, biegle i poprawnie na n
języku poszukuje Oddział prasowy D. 
Fredry 1. 2, l-sze piętro.

w ła 'ającej językiem francuskim i piszącej 
biegle i poprawnie na maszynie w tym

W. P. przy ul.

es
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POZfCZKi PAŃSTWOWA
Ministerstwo Skarbu

I
M a r s z ą j k o w s k a  I V * '.  1 S 4 .

~  ogłatsza niniejszem, że zapisg na Polską Pożyczkę Państwową 1918 roku przyjmują: — — ■ - •

KASY URZĘDU.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz wszystkie 
Banki Akcyjne i Domy Bankowe w  swych Iństytucyach Cen­
tralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, 
Towarzystwa Pożyezlcowo-Oszczędnościowe i inne Insty-

tu c y e  D ro b n e g o  Kredytu — a także

Rasy Powiatowe j  Poczty.
Pożyczka 1918 r. —  w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady fólinistrów z dnia 3. listopada 1918. 

roku została wypuszczona na warunkach następujących:
1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r.) za­

bezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami.
2) Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1.000, 5.009, 10.000 marek polskich, koron 

w walucie austryaekiej oraz rubli.
3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5% rocznie, przyczem procent jest wypłacany na= 

bywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności
od daty nabycia! •

4] dniu 1. liatopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wy- 
kupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa 
Polskiego na nową walutę — w nowej walucie polskiej, potlług kursu, który oba 
wiązywać będzie dla konwersyi wszelkich zobowiązań płatniczych.

Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCŻYREK. Drukiem  A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


